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M  6.D. 7. S t y c z n i a .  —  Rok 1850. 

P o n i e d z i a ł e k

D ziś Śgo Lucyana.—  Jutro,Ś .  S e w e r y n a .  
Wczoraj' i D ziś, Święta B o ż e g o  N a r o d z e n i a  t . s .

Wczoraj, jako wt pierwszy dzień św i ą t  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n i a , według Kalendarza dawnego, znakomite osoby, 
składały JO. Xięciu N a m i e s t n i k o w i  Królestwa, powin­
szowania. Następnie w Kościele Katedralnym NN. 
TRÓJCA odprawione zostało solenne Nabożeństwo, 
celebrowane przez Najprzew ielebniejszego A rsen jusza , 
Arcy-Bisknpa Warsz: i Nowogeorgiewskiego, w asysten­
cji licznego Duchowieństwa.

Wczoraj w Kościele X X . Augustjanóut, Amatorowie 
i Artyści, w czasie Summy, w y konali pod dy rekcją P. 
S tan k iew icza , dzieła muzyczne: Mszę w jeżyku pol­
skim, 85 dzieło J. Elsnera; oraz na zakończenie, jedno 
z dzieł D onizettego  na same instruinenta, pod dyrek­
cją pierwszego Amatora z tego grona.

Mnóstwo pobożnych napełniało wczoraj od rana, 
wszystkie Kościoły Rzymsko Katolickie, w których ob­
chodzoną bvła potrójna uroczystość pamiątki pokłonu 
SŚ. T r z e c h  K r ó l i , Chrztu C h r y s t u s o w e g o  w  Jnnlanie, 
ip ierw szego cudu J e z u s o w e g o  w  Kanie G alilejskiej. 
W ciągu Nabożeństw porannych dnia tego. święcono 
dary SS. K a c p r a  (Gaspra), M e l c h i o r a  i B a l t a z a r a , 
to jest, złoto, m irę i kadzid ło , oraz kredę, którą pobo­
żni, powróciwszy w progi domów swoich, znaczyli 
podwoje mieszkań, wypisując znak Krzyża Świętego 
między trzema literami: G f  M t  B, i rok bieżący 1850. 
Dawnym zwyczajem, w1 Święto T r z e c h  K r ó l i , ogłoszo­
ną została data następnej Uroczystości Wielkanocnej, 
która w r. b. dnia 31 Marca przy pada.

N .PA N , mianować raczył Kawalerem Orderu S. A n ­
n y  2ej ki., Assesora KolegjalnegoChryzantcgp P rzybyl­
skiego, Sekretarza Naczelnego przy Ogólnem Zebraniu 
Depart: Warsz: Senatu Rządzącego, oraz Sekretarza Ra­
dy A l e x a n d r y n s k i e g o  Instytutu Wychowania Panien 
w A'owej A lexan drji.

Assessor Kolegjalny Me/eszko, Pomocnik Inspektora 
Wydziału Aptecznego'armji czynnej, mianowany został 
Radcą Dworu.

N. PAN, za wzorowe wy konanie przez P. Gąsiorow- 
gkiego, któiy n a  koszrie Rządu kształcił się jako Budo­
wniczy w h zym ie , obstaiowanych u niego, z rozkazu 
N a j w y ż s z e g o ,  rysunków z mozajkowych posadzek w sa­
lach d e 11 a M u se i d e 11 a C r o c e w W atykanie, Naj - 
łaskawiej obdarować go raczył pierścieniem brylanto­
wym .

N. PAN, wynagradzając pośw iecenie się ośmiu niżej 
wymienionych osób, przy ratowaniu ginących,Najmiło- 
śeiwiej udzielić im raczył medale srebrne z napisem : 
>'2 ff uratow anie ginących'', a mianowicie: Fryderyko­
wi Gurkau, Strażnikowi konnemu Straży celnej; Jano­
wi Z akrzew skiem u , Protokóliście Sądu Policji Popraw­

czej Ptu Warsz: Wydz: I g o ;  Alex: PiwnikiewiczowJ, 
służbą trudniącemu się; A n d r z e j o w i  Dąbrowskiem u, 
Woźnemu Dyrekcji Szczeg: Tow: Kred: Z.ems: Gub. 
Płockiej: S t a r o z a k o n n e m u  Szai S adzaw ka,  rłomaczo- 
wi pism hebrajskich, mieszkańcowi m. Płocka; b ianci- 
szkSwi P rzedpełsk iem u , Kanceliście N a«eln .ka PUi 
Włocławskiego; B o g u s ł a w o w i  W egendt,  Gojpodarw  
wi rolnemu we wsi Holendry Józefowskie; i i  r y d e r y k o  
wi Wilhel: Uildeman, Synowi majstra siodlarskiego

W Ukazem' C e s a r s k i m ,  ogłoszonym w rozkazie dziew  
nvm d o  w o j s k a ,  wydanym p r z e z  Ministra wojny w d .  £ 
z.  m., p o w i ę k s z o n e  z o s t a j ą  znacznie, od Igo Stycznia r .

1850, racje mięsa dla armji. . K„
Rada Admi:, darowiznę gruntu staj 7, 

wieckicgo m. Łowicza,  uczynioną przez 1 r .
skiego, zatwierdzić raczyła. Altenbum a

W zeszły Piątek przybyli do W arszaw y  
J .X . W ysokośćXżę K r n e s t  Następca Sasko-Alte  -
sk i,  S y n  Panującego Xcia J e r z e g o ;  wraz z Jej X .  y
sokością Xiężniczką T e r f .s s ą , Siostrą starsz^ą •
W .Xżnej A l e y a n d r y J ó z e f ó w n y ,  M ałzonkiJ . ’ 
Xcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w h z a .  JJ. w y  v 
ści, wraz z Swoim orszakiem zajęli rmeszkanie p< 
cu Delw ederskim , gdzie w dniu onegdajszym J0 0 -  - •
JJmć W a r s z a w s c y ,  odwiedzilii dostojnych Podróam ■ 
JJ. X X . W y s o k o ś c i  opuścili W arszaw ę  w Sobotę o g 
dżinie 8ei w ieczorem, udając się do P etersburga.

Przez RozporządzeniaKommisji Rządowych i ^ d z O d d z u  ^  -
w  W ydz: Kom: U. S. W . i D ., m ianow ani: Podrachm strz  W ydz>« 
Policyjnego w Rządzie Gub: W arsz :, lleliodor Topolski, ę. 
strza  do czynności transportow ych; Dziennikarz tegoż >
O skar F ia t, p .« . Podrachm istrza w  t y m ż e  W ydziale Rządu Gaber 
W arsz :, Kancelista Zarządu Akademji D“ ' ho" neJ p J ^ w  Rządzie 
Błażej Biatobrzeski, p. o. Dziennikarza W ydziału  1 olic. ^ _
Gub: W arsz:; Spadły z  e t a t u  Pomocnik Rachmistrza w  Biu #
czeluika Wschodniego Okręgu Gńrmctwa, ^
Rachmistrza do czynności transportów ych w Rzą '  , G ' ral.
b. Referent oddziału Kopalń w  Brarze Naci, elo.ka Z a k ł a d u ^  ^  
czych Okręgu W schodniego, I aw el ^ tic i skl’ P‘ \ V avvy Aot: 
ra Naczelnika PtuKielec:; Kontroler Lombardu m. YVars 
Stodulski, p. o. B uchhalteraK assy Głów nej Ekonomi: m. / a .
Kontroler Kassy Poborowej Pomocniczej ^ „ „ s z j  P®-
grabiński, p. o. Kontrolera Lombardom . W ar-s jfcriinski,
mocnik Kontrolera dochodów Kassy Głównej Lko .,' ęie-
p. o. Konlrolera Kassy Poborowej Pomocniczy ^ ^ . y ,  Sew: 
t r e ta rz  O ddziałuExekucyjnego w Magistim - (lofłl„dó'\ Kns-
C zartoryjskl, p. o. pierwszego Pomocn.ka hn«troięr ^  ^  W ars7a.  
sy  Głównej Ekono: tegoż miasta; Kancelista lo ExPkucv.i.ego
w y , Leop: Dyamentowski, p. o. Sekretarza biletowego od
w Magistracie ra. W arszaw y; P isarz K a s s y 0 dddziala opłat 
obcych staroz:, Mich: M artwiuski, p-o. ,a „oczto: w S u w a ł-
stnłych w  tym że  Magistracie; Sekre at U rzędu poczto:
kach, Mik: Krajcewicz, p. o. Pierwszego Sckrą w  K ielcach, Leon 
w  Lublinie, i drugi Sekretarz E rzędn p o « to  ;
Grudziński, p. o. Sekretarza Urzędu poczto* s
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W  W y d z ia le  Kom: R ządo: S praw ied liw ości, m ianow an i: Pom ocnik 
A rc h iw is ty  G łów nego W arsz : D ejiart: R zą: Senatu , Sew : K ajilióski, 
ji. o. S e k re ta rza  K ance la rji <Jgo D epart: R ządz: S enatu ; A ssesor Sądu 
Pó ł: Popr: P tu  W arsZ : W y d z : Ig o , W ład : K ozietu lsk i, p. o. S e k re ta ­
r z a  K ancelarji X 30  D epart: R zą: Senatu , i K ancelista  X go  Dcp: Rzą: 
S en a tu , Jó ze f N ow icki, p. o. S e k re ta rz a  kl: 2 giej w  Kom: llzą : S p ra ­
w ied liw ośc i.— W  W y d zia le  Kom: 15. P . i S k ark u , m ian o w an i: S e k re ­
t a r z  Sekcji.S karbow ej w  R ządzie  Gub: A ugusto:, Felix  R abski, p. o. 
N aczelnego K o n tro le ra  K ontro li Skurbo: w S u w a łk a rli;  b. U rzędn ik  
W y d z ia łu  G órn ic tw a, F ran c : L eszczyńsk i, p. o. R ew izora  R ogatek  
p rz y  K oniorze C elnej N iezdara : b . K on tro le r S k a rb o w y  111. P łocka , 
H ip: Kuhnigk, p. o. Pom ocnika Rew izora  Skarlm : w  Pcie G ostyus:, i 
P is a rz  W arsz : T ow : D obroczynności, Alex: P ogonow ski,p  o. K ontro ­
le r a  U rzęd u  C elno-K ontrolow ego Grabów o-R zońca.

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym  do d. 2 5 Grud: (G Stycz:) r. 184q/5° "łącznie,wydano 
książeczek nowych 105,na które, tudzież na dawniejsze, 
■w 343 wnioskach, złożono r s .4803  k. 75 (zł. 32,025). 
Z końcem r. 1849, procent dopisany Uczestnikom, wy 
nosi rs. 3452 k. 12 (zł. 23,014 gr. 4). Na żądanie 18 
Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za r .b . ,  k. 1), 
r s .  508 k. 367z  (zł. 3,389 gr. 3), i umorzono książe­
czek oszczędności 4. Przeto Uczestników 4,802, posia­
da kapitał rs. 133,610 k. GO (zł. 890,737 gr. 10.)

JW . Jenerał-Lęjtnat Suchoza.net, Naczelnik artylerji 
armji czynnej, przybył z Petersburga do Warszawy.

Zmarły .fozefat Ł ukaszew icz , Obywatel i Właściciel 
domu Nr 754 w W arszawie , o którego nagłej śmierci 
donieśliśmy onegdaj, był nadwornym Malarzem w RO­
GU spoczywającego J. C. W. W. Xiecia C e s a r z e w i c z a  
K o n s t a n t e g o .  D o  rzędu prac jego należy wojsko wszel­
kiej broni,któredla J .C .W y s o k o ś c i  malował, oraz obraz 
olejny wystawiający Rewję pod Powązkami, będący te­
go rozmiaru co E\ekc\a Stan: Augusta  pod Wolą, Adna- 
let te go. Katalog wystawy z r. 1819, wspomina o 2ch 
dziełach, pędzla tego Anfora,a mianowicie: o kopji Ka­
pucyna z Rafaela Mengso olejno malowanej, i o widoku 
smętarza, kopji z RuysdaSla. Ś.p. Jozefat Łukaszewicz 
zaszczycany był ciągle wysokiemi względami J. C. W. 
W. Xięcia C e s a r z e w i c z a  K o n s t a n t e g o ,  a prace jego 
przyozdabiały ściany pałacu J. C. W y s o k o ś c i .  Nadto 
za krajobraz okolicy Szwajcarskiej, ozdobiony został 
od Błogosławionej pamięci N. C e s a r z a  ALEXANDRA 
I. pierścieniem brylantowym i medalem złotym klassyl. 
Artysta ten i w Świątyniach tutejszych pozostawił pa­
miątki, a między temi Obraz N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  
N. P- MAR.I1 w Kościele XX . Reformatów. W pó­
źniejszych już czasach, Łukaszew icz  jeździł po K ró le­
stwie i zajmował się zdejmowaniem pejzaży i wyko­
nywaniem miniatur. Miejscem urodzenia jego była Li­
twa. W domowem pożyciu odznaczał się cichością, sło­
dyczą charakteru i stałością w  przyjaźni. Żył lat oko­
ło 60; a jak  nieodżałowanej pamięci Poeta-Rolnik, tak 
on zgasł na zawsze, jako Obywatel-Artysta. Pokój je­
go popiołom. (Exportacja zwłok Jego, odbędzie się 
dziś o godzinie 3ej popołudniu , z Kaplicy XX. Ilefo:-

matów, na smętarz Powązkowski; na którą Krewnych 
i Przy jac ió ł, pozostała Żona i Dzieci, zapraszają).

P iotr  Wojciechowski, Emeryt, w dniu 4tyin b. m., 
w 76 roku życia, przeniósł się do wieczności. Pogrążo­
na w głębokim smutku pozostała Żona w raz z Dziećmi 
i Familją, upraszają Znajomych i Przyjaciół,  o oddanie 
ostatniej przysługi zwłokom zmarłego, przy wyprowa­
dzeniu onychże z domu N ° 1 5 l7  przy ulicy Złotej, na 
smętarz Powązko:,dziś ogodz: 4ej popołudniu .

Alexander Lochmann, Radca Honorowy, Urzędnik 
Najwyższej Izby Obrachunkowej, Członek Tow: Do­
broczynności i Opiekun Cyr: 4go, przeżywszy lat 50, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, onegdaj zszedł z tego świata. P o­
została w nieutulonym żalu Żona wraz z pięciorgiem 
małoletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów i Znajomych zmarłego, na exporłaćję zwłok, 
ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Refor­
matów, na smętarz Powązkowski.

Bronisław Tomaszewski, Urzędnik Dyrekcji Poczt, 
Sekretarz Gubernjalny, po długiej i ciężkiej chorobie-, 
onegdaj zszedł z tego świata w 30 roku życia. W głębo­
kim smutku pogrążona Żona wraz zSynem, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na wyprowadzenie 
zwłok, dziś o godz: 3ej po południu, z domu przy ulicy 
Królewskiej N°1063, na smętarz Powązkowski.

Ju tro  rok upływa, jak serce Rodziców ugodzone zo­
stało ciosem niezatartej boleści, przez zbyt za wczesny 
zgon ś. p. Emil ji Siennickiej, tego anioła wdzięków i 
cnoty ! Wiele jeszcze takich lat upłynie, za nim oscliuą 
ich łzy po tej niczem niewynagronej stracie, a żal Przy1 
jacioł i Znajomych na zawsze pozostanie. Jutro w Ko­
ściele XX. Reformatów  o godz: l d  z rana, odbędzie się 
Wotywa, za pokój jej duszy.

Dziś lat 12, jak tu w W arszawie  zakończył życie ś. 
p. KazimterzPobóg D łużew ski,niegdyś kilkukrotny na 
Sejmy Poseł,  Radca b. Województwa Mazowieckiego, a 
do śmierci Sędzia Pokoju, o którego zgonie pismo na­
sze w r. 1838 doniosło. Zwłoki jego wczoraj przepro­
wadzone zostały do dóbr własnych rn. Siennicą, dla 
złożenia w grobach familijnych przy Kościele XX. 
Reformatów, w którem dzisiaj jako w dwunastą ro ­
cznicę śmierci, odbywa się żałobne Nabożeństwo za po­
kój duszy zmarłego.

Wczora j o godz: 1J1/^ z rana, przeprow adzono z K a­
plicy Ewangelickiej (przy ulicy Karmelickiej), na smę­
tarz tegoż wyznania, zwłoki ś. p. Ferdynanda Hoeck- 
ner, Medaljera Mennicy Warszawskiej, który przeżyw­
szy lat 51, w d. 4 b. m. świat ten pożegnał.

(A. n.) W tych dniach po kilkumiesięcznej bolesnej 
chorobie, opatrzona śś. SAKRAMENTAMI, zgasła 
w kwiecie wieku, ś. p. Zofja Jakowicka, Córka Obywa­
tela m. Warszawy.' Kończąc zaledwie 20tą wiosnę ży­
cia, jaśniała już najpiękniejszemi przymiotami duszy i 
ciała, jakie tylko zdobić mogą kobietę. To miłosierdzie
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i dobroć serca, ta łagodność i słodycz charak te ru ,  owo 
zam iłow anie  pracy, ileż rokow ało  na  przyszłość  p ię­
knych nadziei'?!!— Lecz niestety! o k ru tna  śm ierć  ścięła 
tak zdobną różę, co niedawno jeszcze w pośród  nas b łysz­
czała!! Skon tak wczesny tej młodej dziewicy, wydzie­
ra  nam najlepszą  Córkę, na jukochańszą  S ios trę  i P rz y ­
jac ió łkę . S. p. Zofja  p rzykładem  bogobojnych  i cno tl i­
wych R od z iców ,g łęboko  przejęta zasadami Śtej Religji 
i m ora lnośc i ,  przyjąwszy trosk liw e wychowanie, już  
z samego za ran iasw egożyw ota ,  jak  najgruntowriie j zro­
zum iała  i pojęła tę doczesną wędrów kę człowieka. N ie­
stety! nagle zwiądł i useeh ł ów sk ro m n y  i nadobny fi- 
jo łek ,  co chociaż ukr yty jeszcze w sferze rodzinnego do­
m u . rzuca ł już  daleko wzory cnót rzadkich i godnych 
naśladowania. Spij! spij! Aniele ziemski snem  w yb ra ­
nych BOGU, już  wieniec nieśmiertelnej chwały  splecio­
ny z cierpień i boleści,  jakieś p rzed skonem  tak słodko 
znosiła ,  za jaśn ia ł  ci w krainie Niebian! Żegnaj nam  ko­
chana Zofjo! najlepsza m a P rz y ja c ió łk o ,  niech te s ła ­
bych słów kilka z pięknego twojego ży wota, dorzucę  do 
n ieśm ierte lnego  w ieńca twej chwałv , dopóki m iłos ierny  
S T W Ó R C A , niczłącz v nas razem  w krain ie  w ieczno­
ś c i ! ! -  P. K.

W  d. 19tym z. m. opatrzona  Ś Ś .S A K R A M E N T A M I,  
zasnę ła  w BOGU, zaledwie 2 2 g ą  w iosnę życia licząca, 
ś. p. L udwika  Krzywoszewska, zostawiwszy po sobie 
żal n ieutu lony w sercach  całej Rodziny, P rzy jac ió ł  i 
w szystkich którzy J ą  zblizka  znali , i byli świadkami Jej 
cnó t dom ow ych. Życie Jej krótk ie  ozdabia ły p rzy m io ­
ty w zorowej dziewicy: bogobojna , sk rom n a ,  łagodna ,  
ciągle dążąca do udoskonalen ia  się, rozsądna, nad wiek 
sw ój szczytne s tanow isko  płci sw ojej po jm ująca ,  p rzy ­
kładna Górka, kochająca S ios tra ,  serdeczna P rzy jac ió ł­
ka. posiadała  wszystko co uwielbienia godne. Głów ny m 
celem i zajęciem Jej życia, było poświęcenie bez granic, 
dla Rodziny. P rzy jac ió ł  i cierpiącej ludzkości.  Ł zy  
szczerego żalu wylane n aw ieść  o Jej zgonie, p rzezw ło -  
scian Dnra/ewfi, m aję tnośc i  Rodziców, niech będą w sp o ­
mnieniu  Je j  pośw ięcone. Utracili w ś. p. Ludwice  sw ą 
najbliższą op iekunkę ,  do k tó re j  w słabości i n iedostat­
ku, udawali się z w ia rą  i zupe łnem  zaufaniem, pewni, 
ze zna jdą zawsze pom oc i opiekę, w sercu prze ję tem  
mi ością bliźniego. Cóż potrafi złagodzić żal Rodzi­
ców po stracie  takiej C ó rk i ,— myśl,  że dusza Jej sp o ­
rzy wa w pokoju , a pamięć nie wygaśnie w sercach P rz y ­
ja c i ó ł ! —  // .  v

W ty ih  dniach w Kościele para ł jn lnym  Śgo K k z y ż a ,  
ochrzczo ną  została starozakonna Ćhiuda Chrzunosk ' , 
lat 8  mająca, przy iamilji  zamieszkała, rodem  z miasta 
Przedborza. K a techum enkata  przyjęła  imiona Jadwigo- 
I! irjanna, niezmieniając. sw ego n a z w i s k a .  Do Cnnz TC 
Sgo trzymała ją -IW .GabryellaHrabina Zobiello.

M róz od dni kilku, dobrze  jak  to  m ów ią ,  d a j e  sic we 
znaki. Ciągle też w idziemy snu  jącą  się po u l i c a c h  m i a ­
sta biedną k lassę, z najważniejszy m  o tej po rzę  z a s i ł ­

kiem, to jes t  z drzewem na plecach, k tóry  unosząc z wy­
razem  wdzięczności na  ustach , nic p rzes taje  b łogos ła ­
wić dobroczyńcom  swoim. D rzew o  to jak  ju ż  w sp o ­
mnieliśm y, pochodzi z udzielonego prz.ez JO . Nięcia N a ­
m i e s t n i k a , funduszu, łącznie  z in n e m i  sk ładkam i,  i za­
kupione zostało  przez J W .  O ber-Po l icm ajs t ra  m. War-, 
szaw y. Rozdział takowego pomiędzy biednych, odbyw a­
ją c  się pod c iąg łą  opieką tegoż J W. O ber-Po l icm ejs t ra ,  
uskuteczniany bywa codziennie w gm achu  tea tra lnym , 
przez zarządzającego temi zabudow aniam i P an a  Ma­
kowskiego.

W dniu ®/n z .m .  ustanow iony został przez A dm in i­
s tra to ra ,  now y K an to r  Loterj i ,  na imie 1*. Klój/fisch, 
w W arszawie.

Zł. 6  g r .  20 , ja k o  pozostałość z czw artkow ego obia­
du sk ładkow ego w R. K., złożono w Redakcji K ur je ra ,  
z przeznaczeniem dla Kaleki w domu W . K aro la  Moycho 
(dawniej E le r ta ) .  T .  W . —  Złożono oraz  dla tegoż 
Kaleki od I). A. A. zł.  0 g r .  20. . . . . .  .

W ydaw ca Magazynu Mód ma h o n o r  donieść, iz p ismo 
to  w rok u  bieżącym 1850, wychodzić będzie pod tąź co 
dotąd R edakc ją ,  i po tejże cenie jak  od lat 15 wydaje 
się. D o każdego N u m eru  tego D zienn ika ,  dołączone 
będą jak  dotąd, duże ryciny z a g ra n ic ą  robione, p rzed­
staw iając-enajświeższe mody Paryzk ie iW iędeńsk ie  d am ­
skich i męzkich  ub io rów . N ajuprze jm ie j .uprasza  się 
Ł askaw ych  A bonen tów  na  p ro w in c j i ,  ażeby raczyli 
wcześnie wznowić zapisy na Urzędach i stacjach pocz­
to w y ch ,  gdyż od tego zależy rych łe  odebran ie  N um e­
r ó w . —  J .  G/iicksberg, Księg: Szkół.

W  w il ją  Nowego Boku  185Q, w jedny m ze znakom i­
tych dom ów  tutejszych, odbyło  się c iągnienie lo terji na 
k o łd r ę ,  cudnej i pracowitej szydełkowej roboty: a do­
chód z tąd  os iągnię ty ,  przeznaczony został dla biednych. 
K o łd ra  ta m iała  być począ tkow o innym  sposobem  na 
tenże cel o b ró c o n ą ,  ale że teraz lot er ja  je s t w modzie, 
przeto chw ycono  się tego środka, który  też rzeczy wiście 
okazał się. na jkorzystn ie jszym . Nie pierwszy to ju ż  do­
w ód poświęcenia  się i podjętej pracy, aby o ile można 
nieść ulgę i pom oc  c ierp iącej ludzkości; znane je st ł0 
dobroczynne serce, k tóre  sk ro m no ść  milczeniem p°: 
kryw a. Podobne  zakończenie starego, a powitanie no­
wego roku ,  jest podobno  najbardziej zadowalającym d a 
wszystkich, którzy tylko w tem udział przyjęli .  .

(A.n.)  Kiedy Szan: P a n ie liedah /o r re ,m ó w ią c °  ,
nośc i zw ierzą tdom ow ych , znalazło się micjsce-dla ^  
doga, nas tępn ie  dla Liska  w ogrodzie  Naskinn  ty 
p odobnych , nie  w ątp ię  przeto , że i m ojem u P  ( ^  
jakkolw iek pros tego  ty Iko pochodzenia, ale sz • .
p rzym iotów , n ieodm ówisz w tern piśmie, « T. . . .  
go kącika, sk o ro  się dowiesz o jego  zaletac • ■ ^
ci go m a low ał  z pow ierzchow ności ,  bo jiy
odstraszył; z re s z tą ,  co tu  nowego P? • . j ^  
wygląda tak ja k  każdy pies, a j e ż e l i  się j e z ł , 1t o d  .otc- 
go ty lko, że m a  szerść na karku , a jeżeli gry le, to  takzę -
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dla tego że jak inne, ma zęby. Owóż tedy co Sobota  u- 
dając się na kolonję o kilka mil od W arszaw y, najser­
deczniej byłem witany przez burka, i z tąd tak go polu­
biłem, żc za mojem przybyciem, był on juz nieodstę­
pnym towarzyszem wszystkich moich rozrywek, i naj­
gorliwszym uczestnikiem, czy śniadania, czy obiadu, czy 
wreszcie wieczerzy. Widać, że to moje obejście trafiło 
mu do gustu, bo później już za każdem nadejściem So­
boty, mój Burek  inny od samego rana. Nikomu się nie 
łasi, z nikim nie brata, a postawiwszy ogon do góry, 
warczy tylko na wszystkich, bez względu na zna jomość 
i cało-tygodniową zażyłość z tamecznemi mieszkańca­
mi. O godzinie zaś 3ej, wychodzi za wrota i jakby od­
mierzył, czy pogoda, czy słota, on aż na piątej rozciąga 
Się wiorście i oczekuje mego przybycia. Tak było cią­
gle, i ani jednej Soboty nic minął,  ani jednej nigdy mi­
nuty  nie chybił. Gdy jednakże w ciągu jakiegoś tygo­
dnia, wypadło w Sobotę św ięto, przeto chcąc z tego ko­
rzystać, postanowiłem wyjechać w Piątek, ażeby dwa 
dni przepędzić na wsi. Tym czasem nieuprzedziwszy
0 tem domowników, nie mogłem spodziewać się i przy­
słania bryki; zaszedłem przeto do jednego z przyjaciół,
1 wziąwszy od niego kasztanka, ruszyłem konno. l) la 
skrócenia zaś drogi, miasto gościńcem, udałem się m a­
nowcami, i jak  raz, w yjechałem z lasu, na moje pola, ale 
zupełnie w przeciwnej stronie od miejsca zwykłego me­
go przyjazdu. Tym czasem, możesz sobie wystawić 
moje podziwienie, kiedy pierwszą figurą jaką spotka­
łem , był wierny Burek, który jak szalony rzucił się do 
mrńe i zaczął szczekać i skakać z radości. Naturalnie,

fiomyślałem sobie, że zapewne wybiegł za ludźmi wpo- 
c, i przez zapomnienie pozostał. Za wejściem jednak­

że moim do izby, nowa niespodzianka, bo wszystko przy­
gotowane jak każdej Soboty, wszystko oczekujące na 
przybycie moje. »Co się to znaczy spytałem” , i nie m o­
głem wyjść z podziwu, gdy mi oświadczono, iż Burek  
już od rana zwyczajem swoim sobotnim, uprzedził ich 
o przybyciu mojem. Teraz poznałem że znalezienie się 
jego w polu, nie było przypadkowem, i że nie raz in­
stynkt tych zwierząt przechodzi wszelkie pojęcia nasze. 
Czym więc skłam ał o jego przymiotach, osądź sam P. 
R edaktorze, a do tego przyjm także 2 złote dla bie­
dnych, jako setną przynajmniej cząstkę wynagrodze­
nia za zabranie ci moją anegdotą, i miejsca wtem pi­
śmie i czasu.

(A.n.) M .Redaktorze! Szybując po wszyskich najkręt- 
szych ulicach, których niedawno przytoczyłeś nam sze­
reg, i wspominając o Żelaznej bramie, zdziwiłem się, że 
dotąd nie uderzył cię fakt, który każdego zwrócił uwa­
gę. Jest to taniość nadzwyczajna zwierzyny, mianowi­
cie też biednych Kuropatew, bo po zł. 3 g r .  10 za parę. 
Zniżenie tej ceny, da się łatwo wytłomaczyć niesłycha­
ną masą śniegów w okolicach i mrozem, ale cóż z tego 
za konskwencje? Biedne to ptastwo, pozbawione wszel­
kiej żywności w polu, tuli się około zabudowań wiej­

skich, ciśnie gromadami do stodół, a nieraz nawet, aż do 
wnętrza chat. Ale zamiast przyjaznej tam ręki, albo go­
ścinności, spotyka w człowieku u którego szuka opieki 
największego swego nieprzyjaciela. Co więc ujdzie 
przed głodem, i żarłocznością jastrzębia i lisa, to ginie 
z ręki człowieka. Wicrzaj mi Szanowny R edaktorze, bo 
mówię to z doświadczenia, że jeżeli tą drogą pójdzie­
my, na przyszły rok, mówiąc po m yśliw ska , a na Jesień  
w r. b., po naszemu, zupełnie pozbawiemy się tego pta- 
stwa. Zbudowany byłem, przejeżdżając w tych dniach 
przez Wilanów, własność jak ci wiadomo lir : Aug: Po­
tockich, gdzie po całem prawie polu, ujrzałem poroz- ‘ 
rzucane tu i owdzie domki, jako schronienie dla bie­
dnej zwierzyny, w którem oprócz przytułku, znajduje 
jeszcze sypaną im żywność. Bielaw a  jak uważałem, 
własność W. R ossm ana, poszła także za tym przykła­
dem. Dobrzeby więc było, żebyśmy znaleźli więcej takich 
naśladowców, a jeżeli już nieco spóźniona do tego pora, 
to jeszcze jest inny środek, którego za dawnych czasów 
ożywano. Łowiono bowiem umyślnie Kuropatw y  w sie­
ci, i przenoszono żywe do jakiej przeznaczonej na to  
izby. Tam  izbę takową obciągano do koła siecią, ażeby 
ptastwo nietłukło się o ściany i sufit, wysypano piaskiem, 
naniesiono gałązek choinki, i zaopatrzono w ziarno i 
śnieg lub wodę. Z wiosną zaś, znowu je puszczano 
w najbliższy ogród lub pole. Nie dla nauki więc, ale 
tylko dla przypomnienia szanownymWłaścicielom ziem­
skim, chciej to Panie R edaktorze  zamieścić w najpierw- 
szym Numerze pisma, a jeszcze zdołasz ochronić wiele 
ptastwa od zguby, i prawdziwą przysługę wyrządzisz 
myślistwu.—  X. Y. Z.

Ucieszony z odzyskania zaginionych dwóch indyków , 
a z niemi nadziei przyjemnego posiłku, składa na Insty­
tut mor: zan: dzieci zł. 2.—  Ex-Lokator z Nowolipek.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ra ys  kich  p ła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k .28 ,  psze­
nicy rs. 3 k. 93, jęczmienia r s . '2 k. 14r/a, owsa rs. I 
k. 657z, siana furę jedno-konną od rs. 3 k. 15, d o r s ,
4  k. 15, siana furę parokonną od rs. 5 k. 40  do rs. 7 
k. 20, słomy furę od rs. 1 k. 35 do r s .2  k. 10, k a r ­
tofli korzec rs. 1 k. 5, okowity garniec k. TO1/*, szu­
mów ki gar: k. 4fiy2.

Bal u P. Okrótniewicz, przy rogu ulicy Freta  i No- 
wego-Miasta, odłożony został na jutro,

Kompanja B regetow ska  (a po polsku Y .Z egarkow -  
skiego) wykonywała wczoraj w Ogrodzie W iejskim  
z nadzwyczajnem powodzeniem: Tremblante Polka, 
przez utalentowanego A m atora ,zdzwonkam ii kastanic- 
tami; tudzież Louischen-Kadryle i M orgenstern - Walce, 
Sztraussa. Utwory te, kilkakrotnie na żądanie powta­
rzano; a w yborny ponczyk  P. Dominiku, lał się s t ru ­
mieniami.

Pierwszą z kolei Niedziela w tym roku, czyli dzień 
T k z e c h  K r ó l i ,  stanowiła dla nas prawdziwe Pot-jm rri, 
to jes t:  Co kto lubi, S zlich tada , M uzyki, Teatr a, Re-
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duta, 1 1. d. i t. d., formowały szereg zapasu rozrywek, 
P(> których jak po klawiszach, można było dowolnie 
skakać:

Kogo tydzień pracą znużył,
Ten dat sobie tatwo radę;
Siadł do sanek, oczy zinróżył,
] dalejże na *slich tadę.
Kto muzyki był spragniony,
Lub raźnego K rakow iaka ;
Z w ied z ił K aw y, w  nich salo n y ,
By posłuchać tam R ajczaka.
Kto chciał ubić wieczór długi,
, . .  P° Pai'skp, z miną sutą;
7  u  ,r t f c W  na usługi,

‘ erskim  tań cem  i R edu tą .
A ten, koniu się zachciało 
Lciąe sobie karnawalik,
W cześnie myślał, by mógł śmiało 

•> . l >riU jacielski zwiedzić batik.
e ' dla przepędzających ten wieczór w domu, nie 

? h x  j* rozrywki, bo wczoraj właśnie przypadał
0)<, * króla migdałowego, wznowiony po niektó­
rych domach. Jeżeliby nam przyszło trzymać się tej 
zasady, że ta tylko z naszych piękności jest Królową 
zabawy, której się m igdał dostanie, to musielibyśmy 
chyba utrzymywać, iż cała płeć piękna wszędzie i za­
wsze ten talizman, posiada.

karnaw ał jeązcze jest młodziutki, malutki, trudno 
Więc dziwić się że i pierwsza Reduta  wczoraj była ma­
lutka; nie idzie jednakże zatem, aby nie bawiono się we­
soło, owszem, tu i owdzie czerniły się ,b ieliły , różowa­
ły , żó łciły  zgrabne i dowcipne dominka; przechadzała 
się także arcy-stara baba, która w brew naturze nic 
nie mówiła, jednakże zdaje się, że na przyszłych ma- 

aradach przemówd, bo też niemożna przypuścić, aby 
pi zez cały Karnawał zdołała milczeć. W ogóle ileśmy 
s yszeli, numera Maskarad nieparzyste, mają być bar- 

zo liczne, i nie dziwimy się temu, bo zawsze tak by- 
Ua'°- Na Reducie było osób około 300.

negdaj w Teatrze Wielkim po Dramie Tułacz, przy- 
' “ ■I1; Panj komorowska, Panny Strzelbicka, Moroz, 

rodzha i hruzińskie, oraz PP. Jasiński 5-kroć, Ka- 
w Teat r/ I m *  ‘ Królikowski 3-kroć. —  Wczoraj

f lo r r /f /tf fp a ń n * '* ,'^ ^ '^ 13"/)1 ,p0 ? P er ê ,Pan T rn  /. i Pan Dohrskt po 2 kroć, oraz
Damie S tr a J ?  laAcac.h' Pani Turczynowicz, Panny 

p ’ kocmtrowska, oraz PP. Tarnowski, 
£  P° M  ° ^ ł o ,  i Wszyscy. W Teatrze

uó- p ’ ? 0 , Kom: M&t mnie nie zna, PP.Szi/ma- 
m w ski . Panczykows/ri; po Kom; W iein}ak i Aktorka, 
Pan. Komorowska i Pan Ktoi Kom. Młynarz i
Komtntarz,Panna M o ry s ,n \ RucVhter j Chomiński; po 

Kasperka, Panna Mor#, i p . Majewski. 
r v u  dn‘" ?® L'st°Pa^  r.z., w mieście Krakowie, Hen- 

W o j C l f a h 0 ' ? klC. 1 BrzeeM r« ,  W IStym roku ży-
ła na ree f  ’ T  ehombie, zmar­
ła na rękach swych łk a ń . Zwłoki Jej, zostały złożone

w grobie familijnym Schwejgerów. O stracie ukocha­
nej Siostry, niepocieszony Brat Józef, tę smutną wiado­
mość, Krewnym i Przyjaciołom zasyła.

Zygmunt Skrzyński, Lekarz kl: Iszej, z Dęblina Gu- 
bernji Lubelskiej, przeniósł swe mieszkanie do miasta 
Radomia.

Listy 7. f,ondynU z dnia 20 z. m. donoszą, że pszen i­
ca o l szel: droższa, i że Meklerowie spodziewają się 
jeszcze jej podrożenia. Wełna ma ciągły odbyt po za­
dowalających cenach.

Z  Petersburga. — N. PAN, ozdobić raczył Orde­
rem Ś. J erzego III kl., Jenerała-Lejtnanta Ras forda, za 
świetne czyny wojenne wciągukampanji przeciw bun­
towniczym Węgrom.

Ang/ja. —  W armji wschodnio-indy.jskięj wymazano 
kilku Oficerów z kontrol, za niepłacenie długów w kar­
ty. W ogóle w tej arm ji grubo grają; tak, pewien Major 
przegrał do jakiegoś Kapitana, przesżło 100,000 złp. 
jednego wieczoru. —  Marynarka angielska przy brze­
gach chińskich i innych, pilnie ściga rozbójników mor­
skich; jeden z okrętów angielskich spalił 30 statków 
rozbójniczych, niektóre z nich uzbrojonemi były nawet 
wdziała angielskie.—  Z flofty Admirała P a r k e r  7 z ą - 
toki Besica, wysłano okręt linjowy i fregatę na zachód, 
pierwszy do eskadry Admirała Martin do Lizbony.

Au 'Irja. Wiedeń 30igo Grad: . —  Dobra w Ga'icji 
i w Węgrzech za hezcen sprzedają; w Galicji żydzi 
wiele ich kupują, w Węgrzech mniej majątków prze­
chodzi w podobne ręce, bo położenie żydów nie jest 
tam jeszcze uregulowane, i władze nigdzie prawie nie 
trzymają się zasady porównania wyznań.—  Z Węgier 
donoszą o potrzebie koniecznej zreorganizowania tam 
sądownictwa; pod tym względem bowiem zupełny bez- 
rząd panuje.—  Z lesistych okolic W ęgier donoszą, że 
wilcy pomnożyli się niezmiernie, a zima ostra sprawia, 
iż rzucają się nawet na ludzi; mieszkańcy zaś nie mają 
broni, by ich wytępiać. —  W Węgrzech lud wiejski 
ubożeje bardzo, z powodu wojny która go zniszczyła, 
banknotów Kossutowskich i kwaterunków.—  Powo­
łanie do wojska austrjackiego honwedów Komorneń- 
skich ,uczyniło w Węgrzech silne wrażenie.

Wiedeń Igo Stycznia .— Korpus w Czechach ciągi® 
wzmacniają; wczoraj wyprawiono tam koleją żelazną 
dwa bataljony; o zajęciu jednak Saxonji, nic jeszcze nie 
słychać.—  W Sobotę w nocy, otrzymano z Pragi depe­
szę telegraficzną tak ważną, że musiano zbudzić Cesa­
rza, i wysłano natychmiast telegrafem odpowiedź. 
dzą, że depesza ta dotyczę kwestji Saskiej. —  W  roz a- 
zie dziennym do wojska, Cesarz dziś oświadcza, że SP 
kojność panująca, pozwala na zmniejszenie 
ma nadzieję, że rozpuszczeni żołnierze, gdy > 
wnętrzny lub zagraniczny w r ó g  zagroził krajowu,^ • 
wią się zaraz pod sztandary.—  D la  uspokojeni 
matów, objawiających usposobienie n ie z a d o  a < |ą e ,  
wysyłają z Tryeslu do Caltaro dwa bataljony piechoty
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1 ba tc r ję  rak ie tn ików .—  Cesarz pozwolił ,  by inwalidom 
z wojny węgierskiej, daw ano małe  czystki g ru n tu  z m a ­
ją tk ó w  rządowych do o s ied len ia .—  Dzieci Kossutha, 
dwóch chłopczyków i dziewczynka, z których n a jm ło d ­
sze ma lat 3, najs tarsze 10, jak tylko dojdą do s toso ­
wnego w ieku , będą wychowyw ane w Therezinnum; 
K u ra to rem  tych dzieci został m ianow any I’. i zernecz- 
l y .—  Przybyło  tu kilku Izraeli tów z Jeruza/Tm, w celu 
zbierania po 'Europie składki dla zubożałych tameczny ch 
Iz ra e l i tó w .—  Uroczystość Nowego R oku  obchodzoną  
była we dworze- w zupełnej cichości.—  B aron  Prokesh, 
P o s e ł  w Berlinie, ma być m ianow any P o s łem  w Kon 
stantynopolu, na miejsce Pana  S tu n n e r .—  Mówią, że 
w cichości przygotow uje  sie tu zmiana gabinetu, której 
nie  będzie obeym H r: Coli ora ło -W atse e .—  Wieść o 
finansowej potrzebie Bana Je/lackich. naumyślnie  była 
puszczoną  po m ieście ,  by uzyskać dlań z innego, nie 
zaś lichwiarskiego ź ró d ła  zasiłek , k tórego  ten J e n e ra ł  
jako  bardzo obdłuźony, po trzebu je .—  A rtyku ły  Lloydu 
pow iększyły  tu bardzo obaw ę bankruc tw a  narodow ego.
—  W ogłoszeniu  ustaw  prow incjonalnych , spodziew a­
j ą  się w kró tce  zwołania  sejmów.

Francjo. Fury: 28 Gru:,—  M inister  sp raw  wewn: 
w y da ł  odezwę do P refektów , by spraw y departam en ta l­
n e  szybciej załatwiali jak  dotąd. —  Zgrom adzenie  R e­
prezen tan tów  pałacu Rady stanu , oświadczyło się za 
p ro jek tem  P an a  FaUottz o w ychowaniu; a m nie j  przy­
chylne jest dla p ro jek tu  rządow ego. —  W kró tce  
przeds taw ią  p ro jek t o  fer jach  Zgrom adzenia  Naród: od 
końca  M ana  do początku Maja. —  W szystkie tutejsze 
dzienniki, z wyjątk iem Presse i Debat s, ośw iadczają  się 
za w y p ra w ą  przeciw Hozasmci. —  W święta B o ż e g o  
N a r o d z e n i a ,  Kościoły licznie zw iedzane były,-— Z p o ­

łud n io w ej Francji dochodzą  rapor ta  o  manifestacjach  
czerw onych  iepub likanów . —  Pom iędzy pow stańcam i 
czerw covvemi uwięzionemi na Be/le-Is/e , ciągle panu  je 
wzburzenie  takie, ze k o m e n d a n t  m u s ia ł  działa przeciw 
więzieniu skierow ać. —  S u m m y  sk ładane w kassie o- 
szczędności,  znacznie teraz przewyższają su m m y, któ­
rych zw ro tu  żądają .  —  B roszu rę  i>. Ledru-Roliin  wy- 
d rukow ano  niezm iern ie  d robnem  pismem zw anem Dja- 
ment,  i sprzedają esem p la rz  po (i franków: b roszurę  tę 
wszędzie spotkać m o żna  w salonach rów nic  jak w w a r ­
sztatach.— Zdobycie Zaatcha  p rzyw róci ło  spokojność 
w prow incji  Konstantynie. Z mieszkańców tej oazy, 
jeden  tylko zosta ł  p rzy  życiu, i ten w  czasie sz tu rm u  
p ie lg rzym ow ał do Metki.  40tu ludzi wziętych do nie­
woli. żo łn ierze  zamordow ali bez rozkazu: nigdy jeszcze 
Arabow ie tak bohatersko nie b ron il i  się. Pow odem  p o ­
wstania  były su row e środki fiskalne: wyprawa ta kosz­
tow ała  Francję  miljon franków i 10 00 ‘ludzi zabitych.
—  TiAntyllów  lepsze wiadomości; w ybory  padły zupe ł­
nie na korzyść konserwatystów; spokojriość w tych 
koloujach zupełna . —  Izba dziś za jm ow ała  się p ro je­
ktem do praw a o subsydjach dla Montevideo, i o w y pra ­

wie przeciw Ftozasow?; zdaje się, żc większość ro z s t rz y ­
gnie rzecz na korzy ść in terw encji w La Plata. F r a n c ja  
wydała  ju ż  5 0  miljonów  dla Montevideo, i chciałaby ra z  
tę sp ra w ę  korzystnie  dla siebie zakończyć. Rząd chce 
odrzucenia  traktatu zaw artego pomiędzy Rozasem. a P .  
Lapredour, sądzi jednak, że nowe układy m o g ły by  do 
czegoś doprowadzić .  K westja  ta wielce za jm uje  dzien­
niki. M inister  skarbu  przedstaw ił Izbie p ro jek t do p ra ­
wa o kassaeh oszczędności, z n iek tórem i z m ia n a m i .—  
( .ab inet pos tanow ił  przysądzić kolej żelazną z Paryża. 
do Avignon, tow arzystw u Pereire, llo tszyld , i in n v th  
bankierów , na lat 99.

Paryż 30go Grud: . —  G abinet z L ordem  Norman- 
by. Posłem  an g ie lsk im ,  odbywa ciągle konferen­
cje, których przedm iotem kwestja niemiecka i in n e .—  
P.  Paw eł deBourgoing, został mianow any Posłem  w Ma­
drycie. —  Z B elgji i Holandji przybywa do Francji 
m nós tw o  dezerterów  w ojskow ych , k tórych  w ciela ją  na­
tychm iast do legji cudzoziemskiej w Algierze.—  W dzien­
nikach i b iurach Izby, za jm ują  się wiele dw om a p ro je ­
ktami d o p r a w a  o w ychowaniu  P P . Falloux  i Parrieu; 
oba te p ro jek ta  s taną  się pow odem  starcia  w w ięk sz o ­
ści. Rząd wyśle do La Plata  6  ba ta l jonów  w ojska  i 
6  bataljonów ochotn ików  na koszt rządu Montevideo, 
zw erbow anych  pomiędzy daw ną  gw ard ją  ruch om ą  r e ­
pu b likańską  i t. d. Prezydent myśli o gabinecie bar­
dziej ku lewej zw róconem .—  Monitor potw ierdza w ia­
dom ość o pożyczce zawartej przez dom Fon Id z P a p i e ­
ż e m . —  P. Coreelles przybył z Rzym u  do Paryża.—  Po 
ukończeniu  kwestji Montevideo, Izba zajm ie się na tych­
m iast k w estją  M adagaskaru .—  Lord Norman by  w r ę ­
czył dziś M inistrow i sp raw  zagr:, ważne depesze z Bue­
nos-Ayres, przywiezione fregatą Juno, i k o n fe ro w a ł  
z nim w spraw ie  Montevideo.—  N r .  Chamhord (H e n ­
ryk Ą | do n ió s ł  w liście, sw ym  stronn ikom , że zimę prze­
pędzi w Wenecji, i że wszystkie wieści o układach z K ró ­
lem Ludwikiem Filipem są  zmyślone.—  W  tvch dniach 
p rzybył tu H r .  Aberdeen; konferow ał on z Xciem Bro­
glie, z Panem  Guizot, a następnie  z P re z y d e n te m .__
Orleaniści i um iarkow an i republikanie, myślą się p o ­
łączyć. by wystąpić przeciw działaniom legifymis/ów. 
—  Wieść krąży, iż Król Ludwik-Fi/ip polecił Panu  
Salt andy oświadczyć Or/eanisfom, że on i Nżęta syno­
wie jego, gotowi są  uznać Hrabiego Cham hord, jeżeli go 
I< rancja  do t ronu  pow oła . G ó rn a  lewa g łosow ać  bo­
dzie za zb ro jną  in te rw enc ją  w Montevideo; PP. Thiers 
i Retry er w tymże duchu przem awiać  m a ją .—  Poseł 
tureck i p rzedw ezraj d ługo n a radza ł  się z M inistrem  
sp raw  zagranicznych. — W pierwszych dniach Stycznia 
-spodziewają się nowej odezwy P rezyden ta .—  M inister  
sp raw  wew: ma przedstawić now y p ro jek t  d o p r a w a  o 
ukończeniu  po m nika  Napoleona.

Ib  szpan ja .  Z powodu drażliwych rozpraw w izbie,
przyjdzie podobno  do pojedynku pomiędzy Ministrem

%
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s p raw  wewnę: P .S a r to r iu s , a deputow anym  Sancher-
a'Util.

P ru ssy .—  Xiążę P ru sk i bawi w Frankfurcie, i tam 
naradza się z Arcy-Xięciem Janem  i K o m m iss ją  związ­
kową; p rzedm iot tych konferencji ma być bardzo w a­
żny W iadom ość, że K om m iss ja  cen tra lna  w Frank- 
furnfi nie przyjęła  P o s ła  z H ollsztynu , p rzysłanego  
p u e z  K ró la  llu ń skiego , ponieważ Niemcy nie zawarli 
.Jaszcze pokoju  z D anją,  uczyniła d ob re  w r a ż e n ie .—  
/  /  oznam a  donoszą, ż e c a ł y ó ty  k o rpu s  arm ji  p ruskie j 
na w iosnę zostanie u ru cho m io ny  i na stopie wojennej 
pos  .iw ionj: robią  już  kontrak ty  z liw eran tam i.— Rzien- 
i"  w og aszają adressa rady miejskiej Berlina  do K ró la  i 
m u  owi j z powodu now ego roku .  W irtemherg, podo- 
nie j.ik A usfrja, Saxonja  i B aw ar ja ,  założył prute- 

s ar |e przeciw szkodliwym sku tkom  zwołania  P a r la -  
m en 11 w Er furcie.—  P an  Per sign  y  p rzybył do Berlina; 
" l.LZ' e V" zatwierdzenie polityki P ru s s  w kwestji nie- 
——-CR >' Sam 0S()^ '*c*e t e i Polityce jest przychylny.

Rząd B aw arsk i zapytać m ia ł A ustr ji ,  co znaczy k on­
centracja  w ojsk  w Voralbergu.—  E m an cyp ac ja  Jzrae- 
1 ow w B aw arji, nie zaraz będzie rozb ie raną  przez Izbę 

p ierwszą; chcą  w przód  poznać usposobien ie  k ra ju ,  
w tym względzie, a nie chętnych dla emacypacji jest 
wielu.

Por! u g a l j a . —  Opozycja podała do K ró low ej pety­
cję. by Ministra  Cos ta- Cabral, n ienawidzonego w kra ju  
oddaliła z gabinetu; wielu sądzi, że ten  k ro k  pociągnie  
może za sob ą  w ażne wypadki, a naw et zaburzenie  jak 
w 1840 r. P .  Cubral dotąd znajduje się w  gabinecie, 
i) p  °Ĉ V- —  Prezesem izby dep: w Turynie, zostanie 

• Penelii albo P . Buonacampagni; obaj ściśli konser-  
"  atv8 c i , —  W  Neapolu odbył się synod wyższego du- 
( l()wienstwa, który jednak  po  kilku posiedzeniach roz- 
szedł s i ę . —  W  San Bermana w prow incji Terra d i 
me or a w N eapolitańsk iem , silne trzęsienie ziemi po 
wa razy zachwiało wszystkiemi dom am i; szkód zna­

cznych jednak  nie z rządziło ;  mieszkańcy mieli czas 
S( Honić się na o tw arte  p o l e .—  F lo ty lla  hiszpań ska  
opuściła zupełnie brzegi włoskie: odwozi o n a 3 d o 4 0 0 0  
. *®zpaoów  do Barcelony. —  Z Neapolu donoszą  pod 
. - 1  G rudn ia ,  że nie m a  naw et m ow y w Porlici o p o ­

w r o c i e  rych ły m  O j c a  Ś go d o  Hzymu. —  P lan  przyw ró- 
enid  za o nu  K aw alerów  M altańskich  dla obrony  Pa-

celn in ^ r*  *le lł ° (l°b n o  w wykonanie: układy w tym celu ju z  rozpoczęto 7  m  •• j  ■
kojnościach no o n.espo-
stępowali przeciw 0 ^ ^ ^ k t0 r ych. R “ «?.d«« Je w ?- 
•L -f .  • 1 • , " ltn po ruszen iom  W łoch; woi-
m n J S  H a i  p rzyw róc iły  porządek .— W ybory  w Pie-
Tos/rn ■ oz ■ 01 z jsu ic  uczyniły wrażenie n a W .X ię c i u
Z t Z  T '  r iJ:,dZ,,;W^  s i? r-ychłepo zwołania  Izb 

tam ecznych. A u s t r |a cy ani nie założyli o b o z u w P ^ -

S r ; n e ^ rtyfik0Wali t e g 0  m '®^ta; Sztab Feld- eugm ejstra  d  A spre , p rzen iesiono  do P a d w o .—
L Lombard j i  donoszą między innerni s ła w n a ' i  bo ­

gata rodzina Bormneuszów, em igrow ać  m y ś l i .—  Z Bo- 
lon ji i w ogóle z Wioch ś rodkow ych  donoszą  o c iągłych 
ro z ru c h a ch ,  k tóre  powiększyły się tylko, zniesieniem 
k o rp u su  k a ra b in ie ró w .—  Jen e ra ł  B araguay d 'W i­
lier s  zm ien ił  garn izon  w Sabina, bo żołnierze tych 3ch 
pu łk ó w  zanadto bratać się zaczęli z R zym ianam i. —  
W wielu miejscach P ańs tw a  Kościelnego wybuchły  roz­
ruchy , z powodu nałożenia na now o podatku od miewa.

ftozm aitości. —  P o tom ek  znakomitej familji ang ie l­
skiej F ryderyk  Strickland, zg inął w tych czasach w A- 
mcryce bardzo nędznym sposobem . W ybrawszy się bo­
wiem z przyjacielem i przewodnikiem dla zwiedzenia 
tamecznych Cór bia łych , z których je d n a ,  to  jes t  Wa­
sh ington , dochodzi do 7000 stóp w ysokości ,  m im o 
p rze s t ró g  przew odnika , tak się zapuścił,  że dwaj tow a­
rzysze stracili go ź oczu. Na drugi dzień dopiero, znale­
ziono ciało jego w śn iegu ,  a co najdziwniejsza, że ro ­
zebrane zupełnie  z sukien, które były porozrzucane p o  
w szystkich s tron ach .  U trzym ują  więc, że przed śm ier-  
c ią ,  m u s ia ł  dostać ob łąkania  z m y s łó w .—  W m ieśc ie  
Napoleon -Vendee (La Roi he su r  Yon), w każdy d rug i  
W lorek  miesiącu M aja i Lipca, odbywa się jarm ark  na  
p sy . Szczególnego rodzaju ta rg  ten, istnieje  z powodu, 
iż mieszkańcy okoliczni są  w ielkiemi am atoram i m y­
ślistwa. Za pięknego psa rassy  miejscowej, ( białego 
z czarnem i ła tam i) ,  płaci się zwykle od 1 2 0  do 140 fr:.
—  M exykanie. m ają  także swoich uczonych: nazwiska 
trzech m inera logów  tam tejszych s ą :  Oxomoci]>aktonal, 
Tlntekuinknin  i Kochichieaoaeaca. (Co k ra j to oby­
czaj;  tu możnaby dodać: co kraj to inaksze nazwiska).
—  Miasto Sokonuska (w Mexyku), p łac i ło  dawniej p o ­
datek złożony z i 0 0  s k ó r  ptasich, 400  p iór koloro-. 
w yeh ,  4 0 0  p ió r  z ie lonych ,  4 00  p ió r  n iebieskich , 4 00  
p io r  cze rw onych ,  i pewnej ilości d rogich  k am ien i .—  
Jeden z głośniejszych hom eopatów  w P aryża , zmisty ti­
ków any został n ad e r  dowcipnie przez jednego  z swoich 
pacjentów. O p o w iad a ją ,  że dawny w ojskow y, poddał 
się leczeniu hom eopatycznem u, na  chorobę gastryczną. ' 
l lom cop a ta  p rzyobiecał cudowne uleczenie. Po  trzech 
miesiącach zażyw ania m ik roskop i jnych  pigułeczek, pa­
cjent się n iec ie rp l iw ił ,  ale Llomeopata p ro s i ł  jeszcze 
O miesiąc czasu. Cdy  i ten u p ły n ą ł  bez sk u tk u j  chory  
rozgn iew ał  się na prawdę, i pod wpływ em gniewu swego, 
(w iadom o ja k  gastrycy są  ła tw o  gniewliwi i nerwowi),  
taki bilecik n ie fo r tu nn em u  przeciwnikowi allopathy*
p rze s ła ł :  »Mości Panie ,  u p łynę ło  ju ż  cztery miesiące,
jak  zażywam d robne  ziarka Pańsk ie .  Dziękuję za wię­
cej! Racz je zachować dla innych. Aleś zasłużył n a w y - ( 
nagrodzenie . . . .  hom eopatyczne ,  i w tym celu przesy­
łam  ci najdrobniejsze rozczynienie, naszego systemalu 
m on e ta rn eg o .” (W  papie rku  była zawinięta centyma, 
to jes t  p ó ł g ro sza ) . —  Pew ien  wyjeżdżając w podroż, 
p rzy rzek ł  z najbliższego miejsca napisać list do sw o je ­
go bra ta .  Ujechawszy więc trzy mile, wstąpił do karcz­
my w której było nadzwyczajnie zimno, i sk reślił tam
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bilecik, kończący się temi słow am i: »Nie piszę ci w ię­
c e j , bo mi tak zim no w n o g i, że pióra utrzymać nie 
m o g ę .” —  O sioł grubo gada, gęś nosa zadziera, c ie­
trzew  brzydko śpiewa, sam siebie słu ch a , a niebaczy 
co na niego czycha; złóż to razem , a będziesz m iał 
obraz zarozum iałego głupca.

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Bielawska Anna Ob: z Brześcia Lit: n r  2682; Brnmirska Karolina 

Oby: z Łazów  nr 1336: Czosriowski T v tus Radca Dw: z Kzęgnowa 
n r 2765; Faverstejn Moritz Kup: z Gdańska nr 585; Gaede Krnest 
Kup: z Berlina nr 601; Gutli Gust: Kostiumer T eatrów  z Drezna nr 
634; OffeiibergJen:-Lejt: z S iedlecur 337; Hr. von P ta te rd . Sztabs- 
liap : z Pynaburga; Robbi Jan Cukiernik z Szw ajcarji nr 614; Rzewu­
sk a  Sybils Oby: z liudzienkanr 1318; Sanderski A lbert Oby: zK ra- 
Vowa nr 300; W aszkiewicz Szlabs-Ilap: z T urka  nr 623; W ojda Tc- 
ressa  Wdow a po Senatorze, i W ojda Kazi: Oby: zSzczaków  nr 613; 
Zalew ski Adam Oby: z Piasków  536.

OOYIESIEMA.
łtZOKÓ W HAFTU białego i w yszycia tasiemką, dostać 

tylko można w miejscach następujących : na Krak:-Przedm: w Ma- 
gazynaah Mód P P . Kubnke i Czaban; w Sklepie PP. Gross, \a h k e , 
Kadzińskicj; w  Składzie Papieru P. Błaszkowskiego i w  Księgar­
ni P. Nalhansohn; przy ulicy Senatorskiej w  Magazynach Mód PP. 
Sommerfeld, Szymborskiej i Gordon, w Sklepie P P . Lange, Mass, 
T atark iew icz , w  Składzie Papieru P. Zaleskiego, i w  Składzie Nót 
Muzycznych I . Friedlein; przy  ulicv Miodow ej w  Księgarni P . Or- 
ge braud; przy ulicy F re ta  w  Magazynach PP. K wiatkowskiej i 
Schmidt; także u P. Kreusch Introligatora przy  ulicv Rym arskiej, 
izcna siała exemplarza zł. 3 gr. 10.

W czoraj idąc ulicą Bednarską i Krako:-Przedm> do Poczty, 
zgubiono BICZ KORALI z klam erką złolą. Ł askaw y Znalazca 
raczy  oddać p rzy  ulicy Niecałej pod N r6 1 4 rf .

Kloby mpił 5 'POKOI z  W ozownią i S tajnią, w  środko­
w i^ części miasta, do odstąpienia lub w ynajęcia, na roczną dzier- 
z.rwę; wiadomość dać i aczy przy ulicy Bielańskiej, do gospoda­
rza  domu A r 597, na lsze  piętro od frontu.

h toby  solne zyczył jechać na wspólny koszt wygodnym po­
wozem do PETERSBURGA, w  przyszły  P iątek (dnia 11 b. ni. 
z  ran a ) , mozc się zgłosić pod Ar 1077 o, przy  ulicy Granicznej, 
w- dziedzińcu na dole, w prost bram y, do Lokaju Franciszka.

lr)| — Zyczjł cy m ieć dobre Konie, chow u do- [̂ 1 
1̂ 1 f f t N B ®  m ow ego, zechce zgłosić się pod Nr 134fi ra 
6 '&ATaJfc% przy ulicy S to-K rzyzk iej, gdzie Stróż P  

|£>| m iejscow y wskaże. !3|

S U M M A  7A. 15,000, je s t do w ypożyczenia na pd- 
w ną hipotekę Domu w  W arszaw ie, bez pośrednictwa fa­
ktorów. Wiadomość powziąść można od Bozylewskie-o 
Józefa, W oźnego, w  Gmachu Komisji Rz: Spraw  W ew ne- 

Irznych i Duchów:, w  sianej, IVr 92 mieszkającego.
Sąd Policji Poprawczej Po w: W arsz: W ydz: Igo, ogłasza ni- 

niejszem, ze w  dniu 2 /14  Stycznia r . I), o godzinie lOej z rana 
w  domu Badań pod A r 2361 przy  ulicy Dzielnej, odbędzie się 
publiczna sprzedaż przedmiotów depozytowych, jako to: RZECZY 
da ubioru służących, KOSZTOW NOŚCI i t. p.

t Sędzia Prezydnjąjcy, J . K u c z k o w s k i .
Ktoby sobie zyczył liUlthEPETVTOHA dla mło­

dych ludzi uczęszczających do szkół, uiech raczy zostawić swój 
adres w  D rukarni K urjera.

Do Składu Owoców dawniej Gołębiew­
skiej, teraz Paszkowskiej, w  pałacu JW . 
Ilr. Krasińskiego, przy ul: Kriik:-Przedra: 
Aro 410, nadszedł znaczny transport
A N A N A SÓ W , K osztelów , S z te -  
tyn , Renet szarych, Renet złotych, Pur- 
łów , W enetek, Italw ilck, Rzepek, Bur- 

sztówęk; GRUSZEK: W iclkolesów, B ąkretów  i Komputowych; 
oraz Ś liw ek, Jabłek i Gruszek na maszynie suszonych; Orzechów 
tureckich, włoskich i laskowych; Powideł w  najlepszym gatunku; 
tudziez doskonałego Miodu Lipcu.

Dla dogodności Sza no: odwiedzających, połączyłem  z OW O- ! 
CARN1Ą, CUK łERM Ę, pod N r 410 przy uli: Krako:-Ppzedin:, * 
w  pałacu JW . Hr. Krasińskiego, gdzie przy rychłej usłudze, do- i  

* siać bidzie można doskonałych z konfiturami s
{ wiśniowenii, malinowenii, i t. p.—  Cukiernia je ^ s a o p a trz o n ą  }
'  w  wszelkie 1VYROBY, jako to: K O M P lH i W iedeńskie, j  

z ananasów, brzoskwiń, moreli, renglodów i l  innych wvboro- J 
wych fruktów , nowo wynalezionym sposobem jeszcze fu nie- i  

4 znanym w yrabiane. Podobnież: Konfitur, Soków, G alaret i i  
J Trunków; (HAST nowego w ynalazku w  różnych gatunkach, {
!  codzieu świeżo wypiekanych. Obstaluuki wszelkie w nowym . 

guście przyjm ują się, z zaręczeniem za dokładne wykonanie. { 
Do tejże Cukierni, potrzeba je s t dwócb CHŁOPCOH' %

J dobrej konduily, do nauk. D. P aszkow ski. j

U I A O  S T A IIE  Y Y E G IE R S H IE
Można nabyć takowego zanajpnniieruiejsząceiię, bąć czę­

ściowo lub też w  w iększej partji, z dawnych la t w  bu­
telkach zakonserwowanego, jako  to: 1822, 1818, 1811 i 1781 r.; 
dowiedzieć się można W każdym czasie przy ulicy Nalewki pod 
N r 2237, w prost bram y ogrodu Krasińskich, wchodząc w dzie­
dziniec w  pierwsze drzw i na praw o, na dole.

Ł O S O S IA  wędzonego i marynowanego Elbląg- 
skiego, nadszedł nowy transport do Handlu W in i 

Korzeni, Teodora Tock, przy ulicy Podwal.
W  domu pod N r 1096 p-zy ulicy T w ardej, je s t do w ynaję­

cia każdego czasu dwa lub jeden, 1 *0 I i 0 .1  K  Kawalerskie, 
z osobnym wchodem i usługą.

W  Magazynie Mód, w domu Kochanowskiego przy ulicy Mio­
dowej, są  do sprzedania: S5BAŁ koronkowy, cały  zarabiany, 
z a z t .  120; i 16 łokci M O H V  niebieskiej, czysto-jedw abuej, 
z fabryk francuzkich, po 7.1. 8  lok eć.

_ yęp, 7, domu Majndersa Nr 471 przy ulicy Rym arskiej,
u —A  gdzie Skład W ódek, zginęła SUCZKA, z rodzaju w y-

zelków angielskich, stara , uszy długie kasztanow ate, ta- 
kiż łebek i ła tk i na bokach i krzyzu, ogon duży kiciasty. Kto ją 
odniesie lub da wiadomość do powyższego domu, na 2gie piętro, 
otrzym a nagrody ltsr. 4. Ostrzega się zarazem , iż najsurowsze 
przedsięw zięto już  środki, celem w ykrycia nieprawego posiadacza.przedsięw zięto j

Dziś rano zimna stopni 7- W czoraj w  południe 6.
Dziś rano wysokość wody na Waisie stop S cali 7.
TEA TR ROZMAIT:. Dziś, F a b ryka n t Zabaw ek. Taraban .
TEA TR W IELKI. Jutro, ....
Podpisana, zawiadamia Szan: Publ:, iż w  TRAKTJERNI przy ul: 

Rymarskiej pod Nr 471, obok Cukierni P . Juw enowej, dostać mo­
żna Śniadań, Obiadów i Kolacji; cena Obiadu zł. 1 gr. 6, zaś mie­
sięcznie zł. 30; za porcję Śniadania lub Kolacji gr. 20; i przytyin 
każdodziennie od godz: 4ej po południu, dostać można PĄCZKÓW 
w ybornych wiedeńskich po gr. 3. Polecam się względom łaskaw ej 
Publiczności. —  Elżbieto Bielecka .

w Drukarni K urjera  W arsz:.—.  W olna drukow ać. \Vąr»zawa i. 26 GruiL- (7 Slycz:) 1849/i».—  S tarszy  Cenzor L. T . T rip p lin .


